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C en y p-rentim erssy.
We Lwewic: miesięcznie 2 Kor, 
ca coGi.*flaą «iru krotną dostawę 
OO domu d i taca ste 6 0  naierzy,

Z p n u a > ; poczt, w kr-ąa 
I moc: rcńii.. 

mleiKcŁ2K SOh-J i2 * o t  3 K. -  k
tcw * rtaŁ  7 K . 5 0 M  - W ł f c ą  9 K . - I  
roczne-jon. — h.|P°Cł«’» ?gK. -h .  
W nilem cw .u ■ rmes, -czme 4  Kor. 
W mnycii państwach Związku po­
cztowego m ies ięczn ie  o Koron 

adresu pocztowego 40  hai. 
RedaLcya Ad*,iinist.*a*.jra, Drukarnia 
Lwów ulica Chorą*czyzny 17—19.

owoPolsk
w y e i i m o j a  t e  r a ^ j

C eny © głoszeń .
O głoszę .i* (insenuy) za 1 r ie r s  
pcriLowy łub jego miejsce 2 0  haL 
Nadeałar.e za w ittsz petntw y lub 
jego uiejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  ha l 
D oniesienia o Hubach, zaręczynach 
i tp .  wiadomości d o I Kor. zł wiersz 
Dł wboe og łoszenia wyraz 6  h. 
najm.iiej o o  halerzy. Wyrazy grub­
sze m pismem liczą się podwójnie.

Ceny odcUiełnydi num erów : 
popoluJn. 6  h. z przesyłką 10  h. 

Nr. poranny 4  h- z pizesybcą 6 h. 
Di obnych rękopisów nie zvrac« sm.

Pęeopisy i listy w suaw aci. redakcyjnych należy adresować <fc Rod kcyi i Potakletfo xn  Lwowie. —
u praszi ńę naosytać pod adresem: A Jsninistrac7_ S ło . P o lsk i we Luowut — Adi^s dla tetegrmnów: S łow o Lwów.

w spraw fcJi przedpłaty i o tb io r j  pisma, ogłoszenia i reklamucy* 
. — Ni eiefo nu Redskcyi 641, Administracyi 740.

W j a a w e a :  i n l y s u e r  H J . t a ' ' . ' O e d s k lw  nmes&lMji Xl'UMŁiN.'T W A b łL E W S K L

f i £ a l « i i d a r z  I w o w s i r .

Niedziela 19 marca.
I m io n i . .  Rzym ■ Kat.: D ziś: A. 2. Sucha. Józefa Obi. 

Ju tro : loachim. Kiaudyi.— G r.-kat. Dziś: 6 N. i Post. Mł. 
1. Ju tro : 7. Wasyłya M. — Słow. Dziś: Bohdana. Ju tro : 
^oiemira.

Wschód słońca ó i3 ,  zachód 6‘03.
U  ’a i o  q « ś c i  k o ś c i e l n e .  W kościele OO. Jezui­

tów reKolekcye dla służb} żeńskiej od 20 uo 25 marca co­
dziennie nauka z błogosławieństwem o godz. 5 pop. — 
Komunia wspólr.a 25 marca o godz 5*30 rano. — Rekolek- 
cye dla nauczyciele!, w kaplicy sodalicyjnej od 20 do 25 
m arca; couziennie jedna nauka z błogosławieństwem o g. 
6*30 wieczorem. Komunia wspólna 25 marca o godz. 8 
rano.

P o c i ą g i  k o l e jo w e  ouchodzą ze Lwowa z dworca 
głównego, Wf*rtle zegara miejskiego: uo Krakowa 9 01*, 
911, 3*31* 6*56, 11*31, 1*21*, ‘i*40; do Rzeszowa 4*06; do 
Podwołoczysk 7*06,2*31", 9'36, 11 "36; dc Tarnopola 11*11; 
do Czerniowiec 6'5o, 11 ‘21, 3'11*, 1118. 3'27*; do K ołom yi 
6 31; do Pr/etnyśla-Chyrowa-Zagórz* 10 41 ; do Stryja 
3*41, 1141; do L aw ocm ego 7 21, 946, 716;  do Sokala  
11*26, 7 41, 11*46 (niedz.); do Sambora 10*01, 4*16: do Ja­
worowa 7*26. 6 ’24.— Pociągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (od 6 wieczór do 6 rano) drukowane czarno.

H m e a  i  b i b l i o t e k i .  O ssolineum : Biblioteka w dn 
powsz. od 9—2, muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9—1, nadto we wtorek i piątek od 3—o, w niedzielę 11—1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1 
w dni powsz 10- 1 za zgłosz. — Muzcnm przemysłowe 
otwarte w dni powszednie lorócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10— 1. — Bibiiot. uniwersytecka: otw arta co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od g. 8 do 1 popoł. 
i oa g 4 dc 7 w. w soboty tylko od 8 do 1. Biblioteka 
Baworówskiego (Ujejskiego 2) tork; środy, piątki i soboty 
4— 6. Bibl. Pawlikowskich (Trzeciego Maja 5) środy, soboty 
i niedziele od 11-12.— Bibl. Politechniki « święta, niedziele 
ponieuiUałki od 11—1, w inne dnie 1C—1 i 4—3 — Bibiiot. 
Tow. Szewczenki (u Czarnieckiego ■’ó) 2--6 (prócz niedz. 
i ś*w. ruskich). — Bibl. Naroanego Domu (Teatralna 22) 
we wtór., środ. piąt. sob. 9— l? 3—o.

W y s ta w y  s t a l e .  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
^Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 h.

W y s ta w y  e z a s o t .  5. Wystawa prac rzeźbiarza St. 
Ostrowskiego w Salonie Tow. Sztuk pięknych.

S a lo a >  l . a t o u r a  przy ul. Teatralnej 1.10 zapełnio­
ne kilkuset dziełami sztuł pierwszorzędnych artystów, zo­
stały ponownie otwarte, w s.ęp  od godtiny 10 rano do 
zmierzchu — jał zwykle po 20 ct. Młodzież szkolna 10 ct.

JL w o w sU ie  F o t o - P i a s t i k ^ n  w pasażu Hausmana 
46 razy premiowane, od 19 du 25 marca do widzenia: 
Wojna rosyjsko-japońska od jeziora Bajkalskiego przez 
Charbin, Mandżuryę, Japonię. — Potyczka pod Czemulpo. 
Wstęp 20 hal.

T e a t r  a » le ss n i .  Dziś: o godz. 3*30: „Gejsza", ope­
retka w 3 ak ta .k  Sidney Jonesa; o godz. 7*30 „ijola", ura- 
mat w 4 aktach J. Żuławskiego. — Jutro*. „Małek", trage- 
dya K. Brzozowskiego, występ J. Żelazowskiego.

W dcieyn i w y K l a ó y :  — W y k ł a d y  p o w s z e ­
c h n e :  Dr. N astaam : „Świat zwierząt niższych" (Zakład 
fiz Uniw.) o g. 5*3u. — Jutro : Z w i ą z e k n a u k .  - l i t e ­
r a c k i  p. K Maszkowski wykład pt. „Kolędnicy na Hucu­
łach". Początek o godz. 8 we

r o y n k o  n  l a : p. Kleinman: „O żargonie" o godz.
7*30 w.

P o s i e d z e n i a  i  z g r o m a d z e n ia :  Walne zgrom a­
dzenie członków lwowskiego oddziału urzędników* prywa­
tnych w Kasynie miejskiem. — XXVIII pos. K ółka filolo-

58 ’
Vicente Blasco Ibanez.

(LA BARRACA).
Przełozyta z hiszpańsKiego 

ALINA ŚWIDERSKA.

Ale mąż Pepety spuchmurnial jakoś i wielu zau­
ważyło u niego spoj-zenie spode łba, to złe spojrzenie 
zabójcy, które bywalcy Karczemni znają aoDrze, jaKO 
nieomylną oznakę zbliźaiącego się wybuchu. Głos jego 
zapalił się nagle, jak gdyby całe to mnóstwo wypitego 
aLoholu ognistem tchnieniem buchnęło mu w garato.

Mogą się śmiać ile wlezie, ale to już śmiech osta­
tni. Bo już wieś nie ta co była. Panowie, w ciągu 
ostatnich lat dziesięciu trwożliwi jak zające, zamieniają 
się teraz w wilków drapieżnvch. Już zaczynają szczerzyć 
zęDy. Nawet jego pani ośmieliła się z mm, teraz, z nim, 
który był postrachem właścicieli gruntów we wsi całej, 
i kiedy był u niej na święty Jan, wyśmiewała się z jego 
gadania o kajdanach, a nawet z jego noza i zapowiadała, 
żeby się  albo z gruntu wyniósł, aibo zapłacił to, co 
winien.

I czemu sobie tei az tak pozwalają ? Bo się nie 
boją. A czemu się nie boją? Ha, czemu ? Bo juz nie 
stoją odłogitni grunta starego Barreta, ten ponury szmat 
ziemi, którego wi lok straszył panów i przypominał im,

gicznego w sali Instytutu archeologicznego Uniw. o godz. 
10 rano.

W i e c z o r k i  I  z a b a w y :  Raut panieński w Kasynie 
miejskiem. — Wieczór rozmaitości w „bokole" o g. 7 w — 
Przedstawienie am atorskie yy „GwieźJzie" o g. 7 w.

T r o c z y s to ś c i :  Uroczysty wieczór Kościuszkowski 
w Toys. im. Kilińskiego o g 7 w.

W y l i ia ó y  T , S. Ł . godz. 5 po południu. P. A. Sa- 
dzewicz „O połączeniu Litw} z Polską" yy* sali rysunkowej 
szkoły śyy Antoniego na Łyczakowie (wejście od ul. Pijar- 
skiej), p. Henryk Mościcki „O Bolesławie Chrouryn." w 
szKoie im. Mickiewicza, p. F Wójcicki „Rządy w Polsce 
króla Stefana Batorego" * w szkole im. Elżbiety na Zielo- 
nem, p. W. Bochenek „O Małopolsce" w szkole im Ko­
narskiego. p. Br. Koskowski „O W ielkopoisce" u szkole 
śyy*. Marcina.

0  czystość wyborów.
Sprawa fałszerstw wyborczycn, wykrytych przy 

skrutynium list, oddanych przy niedawnem głosowaniu 
na członków Rady m. Lwowa, nie została jeszcze zała­
twiona, gdyż dotychczas nie zdecydowano się ani na od­
danie jej proKuratoryi, ani też na usunięcie z innej znów 
komisyi skrutacyjnej tego, na czyją korzyść dokonano 
fałszerstw , mianowicie szynkarza Loewenhecka.

Znaleźli się wprawdzie członkowie komisyi, którzy 
oświadczyli, że zasiadanie z p. Loewenheckiem po wy­
kryciu fałszerstwa jest dla nich niemożnwem, ale p. Loe- 
wenneck odpowiedział cyniczme, że zostanie w komisyi, 
kióra mu zresztą „może patrzeć na palce".

Nie spodziewaliśmy się wprawdzie po p. Loewen- 
hecku tak wysubtelnionej wrażliwości, aby po skandalu 
sam się usunął, ale niespodziewaliśmy się też, aby pre- 
zydyum miasta stanęło po jego stronie, odmawiając żą- 
danij usunięcia* go z korni,s\ i Mie możemy pojąć, ja­
kie motywy logiczne, moralne i obywatelskie wpływały 
w tej sprawie na prezydyum, ale gdyby nawet było ono 
zapatrywania —  zupełnie zresztą niesłusznego — że nie 
ma do tego prawa, to powinno było chyba wydelego­
wać jakąś osobną, a zaufaną osobę do spełniania fun 
kcyi „patrzenia na palce p. Loewenhecka", gdyż inni 
członkowie komisyi, zajęci funkeyami skrutatorskiemi nie 
mogą tego spełniać.

Jeszcze większe zdumienie, niźli stanowisko pre­
zydyum miasta, tvywolało stanowisko „Kuriera Lwow­
skiego". Pismo to, które w piętnowaniu ostatniego na­
dużycia wyborczego starało się objąć pierwsze skrzypce, 
zamieściło w wczorajszym numerze artykuł wstępny, 
solidaryzujący się otwarcie z naszym poglądem na fakt 
fałszerstwa wyborczego. Powiada się tam, że odkryte 
nadużycia „kompromitują całą Radę, która takich skru­
tatorów wybrała**, a jednak o dwie strony dalej, w kro­
nice ten sam „Kurier Lwowski", w tym samym nume­
rze, donosząc o żądaniu jednego z członków odpowie­
dniej komisyi skrutacyjnej, p. Śladowskiego, aby z niej 
usunięto p. Loewenhecka, p isze ;

„Wniosek ten uważamy za nielogiczny i niespra­
wiedliwy, nie można bowiem za fałszerstwo Arnolda po 
ciągać do współoupowiedzialności Loewenhecka, chyba
że trzeba być względnym i pobłażliwym. Czar już pry­
snął. Od kiedy przybłęda jakiś, głodomór potrafił im się 
wszystkim narzucić, właściciele śmieją się z nich i chcąc 
pomścić d. „esięć lat przymusowej łagodności robią się 
gorsi jeszcze, niż starszy Don Salvador.

— V e  r i t a t ,  v e r i t a t . . .  — przytwierdzali wszyscy 
chórem i potakiwali słowom Pimenta, namiętnie kiwając 
głowami

Każdy przypominał sobie ostatnią swą bytność 
w Walencyi i przyznać musiał, że panowie się zmienili; 
grożą wywłaszczeniem, stanowczo nie chcą przyjmować 
częściowej zapłaty i z uśmiechem ironicznym mówią 
o gruntach Barreia, znowu uprawnych pięknie po da­
wnemu. Tak, po dziesięciu latach błogiego używania 
przychodzi teraz znowu ciężka niewola i chleb zdaje się 
bardziej gorzki a wino kwaśniejsze na myśl o przeklę­
tym terminie a wszystko to z winy jakiegoś obieżyświata, 
który ani się tu rodził, ani go nikt nie zna i przyczepił 
się tu do nich, zeby im psuć szyki i wszystkim truć 
życie. I tak bezkarnie będzie tu ten drab siedział ? Al- 
bożto niema ludzi we wsi ?

W niwecz poszła świeżo zawarta przyjaźń, uczucia, 
zrodzone przy trumience jakiegoś tam smarkacza. Cała 
życzliwość, obudzona współczuciem dla nieszczęścia, ru­
nęła jak domek z kart, rozwiała się jak obłok, odsła­
niając dawną nienawiść, solidarność ws' całej, broniącej 
Drawa do życia przeciw obcemu przybłędzie.

I w złej chwili zmartwychwstała ta niechęć po­
wszechna ! Skrzyły się oczy, utkwione w przybysza 
z płomieniem nienawiści; w głowach, wódką rozpaio-

w takim wypadku, gdyby udowodniono, że był on w tei 
sprawie „spiritus movens"

Sądzimy, że to zwykły „lapsus redactionis" ze
strony „Kuriera", który powinien yy* następnym nume 
rze oświadczyć, że notatka zacytowana dostała się do 
jego szpalt przez pomyłkę. My się sami takiej pomyłki 
domyślimy, ale ogó! gotów wyciągać zupełnie nieuzasa­
dnione wnioski na temat przyczyn zmiany przekonań 
w czasie pomiędzy pierw*szą a trzecią stronicą „Kurjera".

„Nielogiczną" jest tylko druga notatka „Kurjera", 
p. Loewenheck bowiem, gdyby nawet było pewnem, że 
o fałszerstwach wyborczych na SY\*oją korzyść nie 
wiedział, jest niemi stanowczo skompromitowany dopóty, 
dopóki w drodze śledztwa sądowego nie zostanie uao- 
wodnionem, że jest niewinnym Tego wymagają para­
grafy poczucia obywatelskiego, a zresztą naw et wedle
paragrafów austryackiej ustawy karnej jest on „poszia-
kowanym", i jako taki do obywatelskich godności do­
puszczonym być nie powinien.

A na dobuek wcale naodwrót nie jest udowodnio- 
nem, że p. Loewenheck o nadużyciach nie wiedział, ow­
szem wszystko świadczy, że było przeciwnie. Wszakże 
j'jż poaczas samego glosowania inni członkowie komf- 
syi skrutacyjnej musieli ustawicznie kontrolować postę­
powanie p. Loewenhecka, który bez ceremonii ułatwiał 
dostęp do zgiomadzenia przedewszystkiem hyeuon wy 
borczym. Wszakżeż donosiliśmy, że listy kandydatów, na 
których się znajduje nazwisko p. Loewenhecka, były po­
numerowane, aby potem p. Loewenheck miał sposo­
bność kontrolować, kto z kupionych, czy steroryzowa- 
nych wyborców spełnił swój ooowiązek.

Z resztą niechaj przekona „K uryera" o niesłuszno­
ści jego zapatryw ania zdarzenie z przed lat kilku, kiedy 
to  r. MarchYcicki, a za nim kilkudziesięciu innych ra ­
dnych spow odow ało po.iowne wybory przez złożenie 
m andatów , oświadczając, że nie chcą zasiadać w Radzie 
miejskiej z pewnym kandydatem , na rzecz k tórego  po ­
pełniono fałszerstw a, pomimo, że jeszcze mniej, niż o b e ­
cnie co do p. Loewenhecka, było udowodnionem jego 
wspólnictYVO w fałszerstw ach.

W razie potrzeby możemy służyć też „Kuryerov, i" 
dowodami, że słuszne oburzenie na pozostawanie p Loe 
wenhecka w komisyi skrutacyjnej podzielaią koła bar­
dzo. , zbliżone do jego redakcyi i że bylibyśmy prawie 
zapomnieli o p. Loewenhecku-skrutatorze, gdyby z tei 
strony na to me zwrócono uwagi.

Powtarzamy raz jeszcze, że sprawy wykrytych 
nadużyć wyborczych nie można lekceważyć, lecz trzeba 
z całą bezwzględnością usunąć wszelki ślad pouejrzenia, 
jakoby opinia publiczna patrzała na nie przez palce. 
W takich chwilach wszelkie próby lub pozory toleran- 
cyi czy pobłażania, przestają być „dobrocią" czy „sta- 
Dością", a stają się gizechem przeciw sumienności i obo­
wiązkowi obywatelskiemu.

*
W ostatniej chwili dowiadujemy się, że wczoraj p. 

Loewenheck pod naciskiem oprnii zgłosił do prezydyum
nych , lęgła się żądza mordu; instynktOYcnie 
wszyscy cisnęli się do Baptysty, który uczuł się nagle 
ropychany ze Yvszystkich stron, jak gdyby koło śc ie­
śniało się, żeby go  całkiem pochłonąć.

Teraz dopiero pożałował, że nie odszedł. Nie bał 
się wpraYvdzie, ale przeklinać zaczął godzinę, w której 
zachciało mu się iść do karczm y. Dziwne to  miejsce 
odbiera mu wszelką energię i tę równow agę, jaką 
uczuwa, stąpając po własnym gruncie, po tej ziemi up ra­
wnej kosztem  tylu ofiar i której gotów by bronić nawet 
życiem własnem.

Pimento, staczając się w przepaść gniewu, uczu, 
nagie, jak mu na mózg uderza wszystka wódka, wypita 
przez dwie doby. Opuściła go pogoda niezmożonego 
pijaka; powstał, zataczając się i 2 pewnym wysiłkiem 
utrzymał się na nogach. Oczy miał zapa.one tak, j-kby 
z nich krew trysnąć miała, mówił z trudnością, iakby 
ma na strunach giosowych zawisły dwa ciężary, 
gniew i wódka.

—  Wynoś się — rzekł głośno Jo  Baptysty, pod­
nosząc rękę, która go prawie musnęła po twarzy — 
wynoś się, albo cię zabiję.

Wynosić się. . o, tego od dawna chciał Baptysta 
coraz to bledszy, coraz chmurniejszy, że tu pozostał 
Ale dobrze zrozumiał, co znaczy owo: „wynoś się"
junaka wioskowego, poparte energicznem potakiwaniem 
wszystkich.

(C. d. n.)
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Rady miejskiej swoją rezygnacyę z komisyi skrutacyj­
nej Wieczorem rozeszła się pogłoska, że sprawą owe­
go fałszerstwa skrutacyjnego zajęła się prokuratorya.

SE c a r a t u .
Napady na młodzież szkolną.

W „Russk. List." czytamy :
„Dyrektor Kimnazyuin męskiego w Jarosławiu ro­

zesłał do rodziców uczniów zawiadomienie nastę­
pujące :

Wobec panującego rozjątrzenia przeciw gimnazya- 
listom, konieczną jest wyjątkowa ostrożność w zacho­
waniu się —  dlatego też uznaję za bardzo pożądane, aby 
uczniowie, poki trwają zapusty, nie wychodzili z domów 
w ogóle, a w szczególności wieczorem. W razie, gdyby 
ich zmuszała do wyjścia wieczorem ostateczna kon.ecz- 
ność, aby unikali ulicy Wlasjewskiej, placu Siennego 
i ulic bardziej odległych.

Napaści awanturników na młodzież powtarzają się 
codziennie. Żadne środki ku obronie studentów i gimna- 
zyalistów nie są przedsiębrane: „etat policyi na/.byd jest 
nieliczny".

To znaczy, że policya napadom takim pobłaża
Dymisya za krytykę marynarki rosyjskiej.
Na inocy rozkazu do ministeryum m ary n a ra  na­

czelnik wydzia-u m arynarki wojennej kapitan Klado 
uwolniony został od obowiązków , z zachowaniem urzę­
du profesora akadem ii marynarki.

Klado ściągnął na siebie niełaskę za ostrą krytykę 
marynarki rosyjskiej.

Niebezpieczna odezwa.
Jak donoszą dzienniki moskiewskie, odezw a Tow. 

rolniczego moskiewskiego, k tóra m iała być rozesłaną 
wszystkim zarządom  miejskim i gminom wiejskim, zo ­
stała SKOnfisl.owaną przez poiicyę w kaucelaryi T ow a­
rzystwa.

Aresztowani literaci
W tych dniach, iak donosi „Russk. Słowo", wy­

puszczeni zostali aresztowani niedawno w Moskwie pisa 
rze Leonidas Andrejew i Skitalec (Pietrow). Andrejewa 
wypuszczono za kaucyą w kwocie 10.000 mb., złożoną 
przez znanego kupca moskiewskiego, Morozowa.

elspramy „Słowa Polskiego".
W ypadki w Królestwie.

Mobilizacya w W arszaw ie i gub. w arszaw skiej.
Kraków . (Tel. pryw.) Korespondent „Nowej Re­

formy" donosi z Warszawy dnia 17 bm.: Dowiaduję się, 
iż mobilizacya zarządzoną już została w Moskwie, a ju­
tro  (18 bm.) ogłoszoną ma być w W arszaw ie. Ró­
wnież porozsyłano już listy pospolitego ruszenia, (po 
rosyjsku narodnoje opołczenje), co ina na celu skon- 
.^ygnowante tycti, k tórzy nie nędą m obilizowani, do 
ew entualnej służby w ew nątrz  kraju . Ze sfe r ro- 
DOtniczych słychać, że w razie mobiiKacyi staną  wszy 
stkifc fabryki, a mobilizacya będzie mogła być p rze­
prow adzona tylko siłą, gdyż pow ołani oprą się jej. 
Mobdizacya obejmie wraz z Warsz&wą duży obszar kra­
ju. (Właściwie tylko gub. warszawską, porównaj telegram 
poniżej pt. „Mobilizacya". P. Red.)

Walka o „spolszczenie szkół“ .
Wiedeń. (Tei. wl.) „Die Zeit“ dowiaduje się 

z Warszawy, że deputacya polska, która wróciła z Pe- 
tersbuiga, spodziewa się, że niebawem w szkołach lu­
dowych wykład będzie się odbywał w języku polskim, 
w szkołach średnich w obu językach a tylko uniwersy­
tet pozostanie rosyjskim.

Kraków . (Tel. pryw.) „Czas" donosi z Warszawy 
17 bm.: Deputacya, wysłana do Perersourga w sprawie 
szkól średnich, ogłosić ma następujące, ujęte w 6 pun­
któw, sprawozdanie o w yrku Swej m isyi: 1) prezes
komitetu ministrów Witte dnia 9 marca oa ló  przea 
srawicieli społeczeństwa polskiego przyjął memoryał, za­
wierający całokształt żądań w sprawie unarodowienia 
Szkolnictwa w Królestwie Polskiem; 2) wniesienie obe 
wtie sprawy szkolnej na porządek dzienny najbliższego 
zebrania komitetu ministrów, uważa Witte za szkodliwe 
dla samej sprawy; 3) zdaniem jego korzystniej będzie, 
iak komitet ministrów rozparrzy w najbliższych miesią- 
caqfc żądania w sprawie szkolnej z całokształtem wszyst­
kich spraw polskich; 4) opinia władz miarodajnych sprzy­
ja niektórym reformom szkolnym, z których, jako fakt 
już zdecydowany w' kwestyi nauki religii, jest wprowa­
dzenie wykładu religii w języku poszczególnych naro­
dów; 5) uznał pożyteczność udziału rzeczoznawców z ło ­
na społeczeństwa w komisyi, która się ma zajmować 
sprawami szkolnemi; 6) załatwienie kwestyj, związanych 
z rozpoczęciem wykładów w szkułach powinno być prze­
prowadzone przez wiadze miejscowe 

S trajk i i zaburzenia.
Łóaz. (TBK.) Robotnicy w niektórych fabrykach 

rozpoczęli wczoraj znowu strajk.

c s c r s e t - u . .
Mobdizacya.

Berlin. (Tel. w ł ) „ŁJerl. Tagebl." dowiaduje się 
z Petersburga: C ar podpisał dekret, zar/.ąuzający mo­
bilizację w guberniach w arszaw skiej, m oskiew skiej 
kijowskiej, w oroneskiej i kazańskiej

Ruch rewolucyjny między kolejarzam i,
P e te r. burg. (Tel. wl.) Rozmaici konduktorowie na

kolei mikolajew skiej zostali wydaleni ze służby, ponie­
waż rozrzucali proklarnacye rewolucyjne.

4
I Tatarzy żądają le lo rm y.

P etersburg . (Tel. wł.) Deputacya Tatarów, mie­
szkających nad Wołgą, wręczyła Wittemu i Bułyginowi 
memorandjm w sprawie równouprawnienia plemion ta­
tarskich z innymi narodami Rosy i. Równocześnie depu­
tacya próbowała wyrobić Patarom zastępstwo w tych 
komisyach, które zwołano ula obradowania nad ogól- 
nemi kwestyami.

Szanse pożyczki rosyjskiej.
Kolonia. (TBK.) Petersburski korespondent „Kól- 

nische Zeitung" telegrafuje, że w kołach decydujących 
postanowiono wojnę prowadzić aż uo zjpełnego zwy 
ciąstwa rosyjskiego. (Czyli w nieskończoność. P. Red.) 
Decyzyi tej nie zmieniono także pod wpływem odmowy 
banków francuskich w sprawie pożyczki, pomimo prze­
rażenia i przykrości, jakie ta odmowa wywołała. Jeżeli 
nie uda się wkrótce osiągnąć porozumienia między in- 
teresowanemi kolami finansowemi Francyi i Rosyi, to 
znowu rząd rosyjski przystąpi dc pozyczki wewnętrznej. 
Osoby informowane twierdzą, że przy ostatnich roko­
waniach finansowych szło tylko o przedwstępne narady, 
a nie o ostateczną umowę, albowiem minister skarbu 
Kokowcew przy okazyi rokowań o ostatnią pożyczkę, 
zaciągniętą w Niemczech, oświadczył, że przed 1 kwie­
tnia nie zaciągnie nowej pożyczki. Konferencye w tej 
sprawie trwają dalej.

Londyn. (Tel. wł.) „Daily Mail" donosi z Peters­
burga: Pożyczka jest w toku, jednakże będzie o wieie 
mniejszą, niż się spodziewano, gdyż francuscy bankierzy 
przyznali tylko pożyczkę 24 milionów funtów szterlin- 
gów zamiast 32 milionów. Pożyczka ma być zwróconą 
za lat 8, warunki są uciążliwe, kurs 90 pr.

Zamachy polityczne.
Libawa. (TBK.) Na jednej z najbardziej ożywio­

nych ulic napadło onegdaj wieczorem oześciu ludzi na 
dwóch zohnerzy policyjnych, zraniło ciężko jednego 
z nich, a drugiego rozbroiło.

Różne wieści.
W arszawa. (Teł. pryw.) Zaległe przesyłki zbożowe 

na kolejach wszystkich doszły obecnie do 18.000 w a ­
gonów.

Rada miejska w Mińsku wybrała komisyę z 9 
członków różnych wyznań celem uioźenia petycyi do 
tronu na mocy reskryptu z 3 marca b. r.

Na zapytanie komitetu ministrów wydział history- 
ryczno filozoficzny w Kijowie oświadczył się jednogło­
śnie za zniesieniem wszelkich ograniczeń, krępujących 
piśmiennictwo małor iskie.

P etersburg . (Pet Ag. tei) W mieście i okolicy 
Baku przeprowadzone będzie śledztwo w sprawie osta­
tnich zaburzeń, śledztw em  kredować będzie senator Mu 
smiński.

W O J N  L
Dymisya Kurcpattdi.a.

Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Local Anzeiger" ogłasza 
następującą depeszę z Petersburga: Z ostatniej rady wo­
jennej w Carsiciem Siole donoszą, że uchwalono wysłać 
na pule walki 3 dywizye gwardyi a to  za radą genera­
ła Dragoiiiirowa, aby w' ten sposób zachęcić uboższą 
ludność do boju.(?) Depesza, jaka zara^. po posiedzeniu 
odeszła do Kuropatkina, brzm iała: „Oczekuj pan dal­
szych depesz w Irkucku".

Osoby, które w CharDinie widziaty Kuropatkina, 
opow laćają, że przestraszone były jego wygiądein. Osta 
tmą rewńę Kuropatkin odbył już z platformy pociągu, 
który byl przygotowany do odjazdu. Kiedy ostatni od­
dział wojskowy przemaszerował, Kuropatkin miał odpa- 
sać swoją szablę i oddać ją swemu oficerowi ordynan 
sowetnu.

Paryż. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą, ze na 
ostatniej radzie koronnej, która wszysikiemi głosami 
przeciw trzem, uchwaliła odwołanie Kuropatkina, car 
wyraził najwyższe pochwały cnotom Kuropatkina.

Ostatni raport Kuropatkina.
Petersburg . (TBK.) Gen Kuropatkin telegrafował 

do cara 17 bm.: Stosownie do rozkazu W. C Mości, 
który otrzymałem 16 Lm , oddałem dnia 17 bm. gen. 
Leniewiczowi dowództwo nad silami lądowemi i mor- 
skiemi.

Generał Leniewicz doniósł telegraficznie carowi, 
że dnia 17 bm. objął z rąk Kuropatkina naczelne do­
wództwo nad armią.

Straty rosyjskie w ostatnich walkach.
P etersburg . (Tel. wł.) Według prywatnych donie­

sień dziennika „Ruś", straty rosyjskie na placu boju 
w ludziach, łącznie z temi, o których niema śladu, wy- 
nuszą 80.000 żułmerzy. (Jyfrę tę oznacza również sztab 
generalny, jako prawdziwą. Ażeby zaoobiedz wielkiemu 
biakowi oiicerów w armii, mają być utworzone dwie 
now e szkoły junkierskie, na razie z czteroletnim kursern, 
mieszczące po 400 do 600 wychowanków.

Przy zajęciu 'liehngu przez Japończyków
Paryż. (Tel. wł.) Korespondent azienniKa ,,Matin“ 

z placu boju nadesłał w uzupełnieniu swoich depesz kil- 
kanaśc.e szczegułów o armu rosyjskiej koło Tielingu. 
Zaznacza on, że podczas walki panował nieład niemo­
żliwy. Tysiące rannych leżało na szynach kolejowych 
w otwartem polu, wystawionych na mróz i wiatr. Wielu 
rannych pomarło tylko wskutek braku pomocy. Nikt

wśród Rosyan nie wiedział o ruchu Japończyków i obei ■ 
ściu skrzydeł. Kiedy przyszedł rozkaz cofania się, sta­
nowiska rosyjskie byłyby się mogły długo jeszcze utrzy­
mać. Dlatego też rozkaz ten wy worał ogólne oburzenie. 
Rozyjskie pozycye, a zwłaszsza linia kolejowa, jak wy 
nika ze sprawozdania, były niepokojone również pr262 
Chunchuzów.

Dalszy pościg za Rosyanami.
Berlin. (Tel. wł.) „Beri Tagebi." aowiaduje się 

z Petersburga: Walki na północ od Tielingu trwają
w dalszytr. ciągu. Rosyanie coraz bardziej są wypychani 
na obu skrzydłach. Słychać, że jeana koiumna japońska 
na zachód od kolei, pomaszerowała ku północy, aby 
Rosyanom odciąć odwrot. Bliższych szczegółów brak.

Tokio. (TBK.) Marszałek Oyama donosi, że woj­
sko japońskie na wschód od rzeki Liao rozprószyło ośm 
szwadronów nieprzyjacielskiej konnicy, zaopatrzonych 
w artyleryę, poczem zajęło wzgórze, położone na północ 
od Tielingu na prawym brzegu rzeki Liao. Ze wzgórza 
tego artylerya nasza ostrzeliwała cofającego się nieprzy­
jaciela.

Szczegół z bojov. m ukdeńskich.
Paryż. (TBK.) Korespondent wojenny pisma ,.Ma 

tin“ telegrafuje z Charbina, że dnia 8 bm. chciał z Char- 
bina udać się do Mukdenu. Koło stacyi Smpinghi, po­
ciąg, w Którym znajdowało się także wielu oficerów i 
żołnierzy, został opadnięty przez Chunchuzów, którzy 
jednego oficera zabui a dwóch żołnierzy zranili. Pociąg 
zresztą mógł dojść tylko do Tielingu, poczem musiał 
wrócić.

bank chińsko-rosyjski.
Petersburg . (TBK.) Agencya teiegr. donosi, że 

nieprawdziwą jest wiadomość, podana przez niektóre 
dzienniki, jakoby bank ehińsko-rosyjski w Mukdenie 
pozostawił tam dwa miliony rubli w srebrze.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. (Te! wl.) Konferencya opozycyjnych 

polityków, którzy byli powołani do monarchy, nie od­
była się wczoraj u Koszuta, ponieważ Koszut czuje się 
niezdrowym. Tylko hr; Juliusz Andrassy zosta, przyjęty 
przez Koszuta.

Kekonstrukcya gabinetu.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Consery. Corresp." omawia 

poruszoną przez prasę w ostatnim czasie kwestyę re 
konstrukcyi gabinetu, zaznaczając, że o zmianie perso­
nalnej, czy te i tylko sceneryi w oDecnej chwm niema 
mowy. Najwięcej chodziłoby może o jakąś błahą ty k o  
zmianę, mianowicie w osobie ministra czeskiego. Jeżeli 
obecnie w obozie czeskim podnoszą się głosy że mi­
nister Randa musi być zastąpiony siłą młodszą, to na­
leży przypomnieć, że w swoim czasie d>. Koei Be i Miu- 
aoczecnom pozostawił do wyboru na to stanowisko wy­
znaczyć albo polityka z własnego obozu, albo wybrać 

vz proponowanych przez rząd 3 uczonych. Ponieważ sto ­
sunek dra Koerbera do Czechów nie Dył uregulowany, 
Czesi woleli wybrać dra Randę. Jeżeli więc przyjdzie 
do zmiany, to tylko ten portfel będzie nowo obsadzo­
ny, gdyż inny udział polityków czeskich w rządzie był­
by dziś me na czasie i wkrćtceby się na nich zemścił. 
Chudziłoby mianowicie tylko o portfel ministra skarbu, 
w dzisiejszych zaś warunkacn, kiedy domagają się wy 
sokich kredytów dla wojska, nie znajdzie się łatwo poli­
tyk, któryby roznoczął swoją karyerę od tak niepopu 
larnej teki. Wybór mężów, którzy wykształceniem, do 
św:adczeniem, charakterem, a zwłaszcza niezależnością 
i samodziemością nadają się do teki mimsteryainej, jest 
wśród polityków czeskich nie wielki. Dlatego też na- 
leźałooy sił obecnie oszczędzać i nie dać się im zuży­
wać. „Cons. Corresp." kończy uwagą: Jeżeli się obe
cne położenie rozważy „sine ira et studio", to przycno 
dzi się do przekonania, że czas dla stworzenia gabinetu 
parlamentarnego jeszcze nie dojrzał, i dlatego należało­
by raczej w tym czasie wytrwać przy gabinecie obecnym.

Walka o krucyfiksy w uniwersytecie.
Budapeszt. (TBK.) Chrześcijańska część słucha 

czów uniwersytetu podjęła na nowo akcyę, przerwana 
w r. 1901, w sprawie umieszczenia napowrót krucyii- 
ksow, usuniętych z sal wykładowych. Komitet, złozony 
z 300 słuchaczy, wypracował w tej sprawie memoryał 
i wręczył go rektorowi. Rektor przyjął deputacyę bar­
dzo przychylnie i zapewnił, iż wręczony mu mernoryal 
przedłoży senatowi akademickiemu. Inni studenci, którzy 
nie przyjąć :yli się do tej akcyi, oczekiwali na deputacyę 
przed aulą i przyjęli ją ironicznymi okrzykami. Umiar­
kow ani część studentów potrafiła zapobiedz ekscesom 
i spokoju nie zakłócono.

A ustryacko-w ęgierscy attaches przy armii rosyjskiej 
w M andżuryi.

Wiedeń. (TBK.) Wobec pogłosek w niektórych 
pismach o niepewności losu wydelegowanych do rosyi 
skiej kwatery głównej c. i k. oficerów, podpułkownika 
Csicsericsa i kapitana hr. Szeptyckiego, donoszą nam 
urzędowo, że według nadesziego dziś telegramu, pod 
pułkownik Csicserics znajduje się w Charbinie; o obe- 
cnern miejscu pobytu hr. Szeptyckiego dotychczas nie 
nadeszła żadna wiadomość.

Wiadomości kruków ckie.
Kraków'. (Tel. p r y w) Przed zwykłym trybunałem 

rozpocznie się w poniedziałek odroczona rozprawa prze­
ciw urzędnikowi kolei państwowych Podrazkiemu, obwi 
nionemu o nadużycie władzy i branie poaarunków od 
służby wolejowej zu posuwanie ich w awansie ze szko 
dą innych, którym awans się rzeczywiście należał.
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Wodociągi w  Zakopanem  
Zakopane. (Tel. oryw.) Wydział krajowy uchwalił 

powierzyć kierownictwo budowy wodociągow w Zako­
panem p. Stanisławowi Horoszkjewiczowi, inż cywilne 
mu w Krakowie. Przedsiębiorstwo wykonania tych .w o­
dociągów otrzymał już ftrzedrem inż. p. Zygmunt Ro­
dakowski ze I .wowa.

Powstanie Arabów.
Londyn. (TBK.) Biuro Reutera donosi: Miasto Sa­

ma, w którem znajduje się 5.000 załogi tureckiej, oble­
gają powstańcy arabscy. Krąży pogłoska, że miasto się 
poddało.

Wflhelm D w podróży.
Berlin. (Tei. wł.) Przybycie cesarza Wilhelma 11 

do Neapolu, gdzie ma nastąpić spotkanie z królem wło­
skim naznaczono na dzień 5 kwietnia br.

Nowy Jo rk . (TBK.) Na banitiecie prezydent Roo- 
sevelt wypowiedział mowę, w której podnosił konie­
czność podwyższenia stanu floty amerykańskiej, aby za- 
pobiea2 wojnie z innymi narodami.

Paryż. (TBK.) Dzienniki republikańskie wyrażają 
żywe zadowolenie z powodu onegdajsze] uchwały izby 
dep. w sprawie rychłego przystąpienia do ODrad nad 
ustawą o rozdz.ale kościoła od państwa.

NA M A k G I N E S I E

Przepowiednie pogody.
Barometr w oczacn naiszerszego ogółu, to instru­

ment, na którym cięży obowiązek kategorycznej odpo 
wiedzi —  co będzie? pogoda czy deszcz, odmiana czy 
pósucha. Odmawiają mu prawa do bezinteresownych 
wskazań, naginają go dc namacalnych celów, ściągają 
z wyżyn stanowiska o  charakterze naukdwym, do po­
ziomu zwykłego służalca.

Ha —  trudno! Nauka nie stałaby na dzisiejszym 
poziomie, gdyby jej odkrycia nie dały się spożytkować. 
Pojęcia o funkcyach barometru ograniczają się do dwócii 
punktów: wolno mu „spaść* lub „iść w gorę*. Ale ma­
ro kto zdaje sobie sprawę z istoty barometru, mało kto 
wie, dlaczego może on dać pewne wskazówki co do 
t z p o g o d y . .

Nie tu miejsce wyłuszcza- tę sprawę. Chcę podać 
tutaj inne wskazówki, nieomylne, ze wspomnień wygrze- 
Dant

A  w i ę c :
Jeżeli indyczki młode, zamiast w iodzinnem kółku, 

pod opiekuńczem skrzydłem macierzy, strawy życiodaj­
nej szukać —  wskakują na stare, zrr.urszare akacye i 
ria nich przesiadują, będ2ic deszcz.

_ Dlaczego? Dlategu, źe tak twierdzi „krew 
z krwi* gosposia, która już niejedno pokolenie indyczek 
w świat wprowadziła i zna ich naturę.

Jeżeli jaskółki latają zbyt nisko, że prawie ociera­
ją się piórkami o murawę Iud pył drożny —  będzie 
deszcz i to  taki, co juz jest w drodze.

Bowiem jaskółki nie lubią deszczu i, pragnąc, aby 
jak najpóźniej do nich dotarł zwiększają rozmyślnie 
przestrzeń —  uciekają przed nim, aż do ostatnich gra­
nic możliwości.

Są i wskazówki, związane ściśle z gospodarstwem 
wieiskiem. Np. Jeżeli gospodarz zamierza w dniu następ 
nym stoźyć przepysznie wysuszone siano —  będzie ule­
wa od samego rana.

Gdyby te wszystkie wskazówki okazały się nie- 
wystarczającemi, można posłużyć się telegraricznemi do­
niesieniami stacyi meteorologicznej.

Brzmią one mniej więcej w ten sposób:
„Tymczasem jeszcze niepogoda; później zmiana 

na lepsze: —  lub:
„Tymczasem jeszcze nic nie wiadomo, być m ożt, 

że nastąpi wkrótce odmiana*.
Te wszystkie dane pozwalają sformułować każde­

mu bystremu obywatelowi odpowiedź na pytanie- Czy 
wychodząc z domu, mam wziąC parasol, czy laskę?

________  Bz.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e  (z obserwato­

rium astronom. Poliiechtjjkrl u d. 18 marca b. r..
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7 rano 730 8 
-  Popot. 730 9 
9 wiecz. j 731-4

— 0-4
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+ 0  8j

ESEs
ESE2

SE i
I -
)

+ 2  0 — 1 0

U w a g a :  Pogoda przj pochmumem niebie.
P r o g n o z a  na d z i ś  Przeważnie pwcnrnuino, 

nieznaczne upady. f

— W ystawa. Dziś- w niedzielę, w jednej z sal 'I ow. 
Przyj. Sztuk pięknych (ginach Muzeum przemysłowego) 
otwarto wystawę najnowszych prac Romana Bratkow­
skiego. /

— Z Kasyna m ę s k ie g o .  We czwartek 23 brn. 
o godzinie 7 wieczorem przedstawienie amatorskie. Bi­
lety od poniedziałku 2d{ bm.

— Szkoła Nauk politycznych Trzy wykłady „O biu  
rach pośrednictwa prauy* wygłosi w poniedzrałeK, wto 
rek i środę następującego tygodnia dr. Z b i g n i e w  
P a z d r o .

Prelegent będzi/G mówić nie tylko o sam ych biu 
rach pośrednictwa pijacy ale da ogólny pogląd na współ 
czesne pośrednictw o/pracy . Szczegółowo zaś zajmie się

organizacyą pośrednictwa pracy w Galicyi na mocy 
ustawy sejmowej z roku ubiegłego. Jako kierownik kra­
jowego biura, prelegent będzie mial możność dotknąć 
tych spraw »łkże praktycznie

Początek każdego wykładu o godz. 8 wieczorem. 
Oplata za 1 wyióad 20 hal. Członkowie Towarzystwa 
majH wstęp wolny.

— W ieczór pieśni p. Felicyi Romanowskiej, zapo­
wiedziany na jutro, obfituje w cgromną hość utworów, 
kióre tworzą razem całość niezwykłą. Interesujący ten 
program, złożony z nazwisk francuskich, włoskich, nie­
mieckich i polskich autorów, zachęci niezawodnie publi­
czność naszą do licznego udziału i oklaskćw dla pie­
śniarki, w Warszawie tak cenionej i lubionej. Wśród 
polskich pieśń, zwracają na siebie szczególniejszą uwagę 
utwory pana Wydżgi, amatora muzyka, który wystąpi 
niebawem z większem dziełem scenicznem.

—  Z życia tow arzyskiego. Wczoraj w południe po­
błogosławiony został w kościele Sw Maryi Magualeny 
związek małżeński p. Stanisława Tauera z p. Janiną 
Leżańską.

— Z sali sądowe). (Dzieciobójstwo) Przed sądem 
przysięgłych stawała wczoraj 18-letnia dziewczyna wiej­
ska z  Sielca pow. Sokal, Anna Glikerya Laci.owska, 
oskarżona o zabójstwo noworodka. Lachowska, 
czując bole, udała się w d. 24 listopada u. r. do chle- 
wnika, gdzie poroazita dziecię płci męskiej. Nie wezwa­
wszy akuszerki, ani też nie zawiadomiwszy nikogo o 
tern, udała się do izby, pozostawiane noworodlra na 
pastwę kaczek, szczurów i kotów. Nazajutrz znaleziono 
dziecię pogryzione. Po przesłuchaniu kilku świadków 
sędziowie przysięgli wydali werdykt, uwalniający oskar­
żoną od winy- i kary.

—  Zbiega z  zakładu karnego, Szczepana Telenkie- 
wicza vel Menkesa, przytrzymali wczora, agent, poli- 
cyi już w cywilnem ubraniu. Menket zbiegł przy oka 
zyi wysłania go na robotę.

— G roźny ogień piwniczny wybuchł wczoraj około 
7 wiccz. w piwnicy domu pod 1. 15 przy uL Słone 
czrifcj, gazie mieści Lę skład towarów drogeryi i eona 
Lachwcra. Niebezpieczeństwo było wielkie, iż ogień do­
stanie się do oliwy i rozmaitych tłuszczów, wezwana 
jednak straż pożarna stłumiła go w czas jeszoe . O  ile 
zdołano zbadać, ogień powstat od iskry lu t węgia, 
który wypadł z drzwiczek komina, pozostawionych o- 
tworem.

— Bronisław  H u b e rm a n n , znany skrzypek, prdł 
otiarą fatalnego wypadku. Gdy onegdaj —  jak z Nice; 
donoszą — ubierał się na koncert, spadła ze ściany za­
wieszona brzytwa na lewą jego rękę i zraniła go cięż­
ko, przecinając ścięgno i arteryę. Zachodni obawa, że 
Hubermann nie będzie już mógł więcej grać.

—  Znaleziono. Pugilares zawierający 12 hak, dla 
szankę na nartę i kwit na 10 litrów nafty . —  Znale­
ziony w niedzielę dnia i2  w przecnodzie ulicą Aka­
demicką pugilares z pieniędzmi, można odeorać na 
poczcie głównej w okienku nr. 10.

□  O berty n. O c h r o n a  m o g i ł .  Przed irzema laty 
powstała w gronie tutejszej inteligencyi polskiej myśl 
postawienia pomnika na mogile poległych w oitwie pod 
Obertynem w roku 1531. Zebrano Skromny fundusz, 
który stanowił podstawę do dalszej akcyi. Po zawiąza­
niu się tutaj Towarzystwa „Sokół*, inieyatorowie prze 
kazali dalszą akcyę zbierania funduszów i doprowadze­
nia sprawy do skutku wydziałowi „Sokoła*. O d dwócn 
więc lat zajęty był Wydział Towarzystwa sprawą mogił 
ooertyńsKich. Chcąc jednak tylko własnem siłami spra 
wę tę do pomyślnego skutku doprowadzić, związał się 
wydział słowem, że tał: długo sprawa ta pozostanie 
w tajemnicy, aż pole mogilne wykupione zostanie. Dzi­
siaj skromne gniazuo nasze staje przed społeczeństwem 
polskiem i jawnie oświadcza -

Największą i najwyższą z trzech mogtf w której 
spoczywają rycerze Zygmunta Starego, zakupiliśmy ze 
szczupłych funduszów osobistych, wraz z parcelą do­
jazdową za cenę 560 koron z  rąk prywatnych i w m o­
żliwie najol.ższyr.1 czasie, gdy nieco grosza uzD.eramy, 
przystąpimy do postawienia pomnika. — Z Wydziału 
polskiego Towarz. gimn. „Sokół". Dr. Bujalski prezes. 
Wzcław Skulski, sekretarz.

Q  Jarosław . O s o b i s t e .  Dyrektor gimnazyum p. 
Józef Wójcik, zaniemógł ciężko i od kilku tygodni nie 
opuszcza łóżka. Z powoau różnych komplikacyj choro­
bowych, stan obecny budzi poważne obawy.

W y b o r y .  Do Rady powiatowej w miejsce dra 
Władysława Jania, wybrała Rada miejska p. Jana Kwia t­
kowskiego, starszego inżyniera kolejowego.

E p i d e m i a .  Tyfus plamisty zupełnie y-ygast 
w Jarosławiu, lekarz miejski dr. Rossberge- szczęśliwie 
przebył tę chorobę.

[1  Tarnów . U t o n i ę c i e  W Białei uranęła onegdaj 
w nocy podczas przeprawy żona gospouarza gruntowego 
z Golanki Marya Krasowa.

N a  d o c h ó d  b u d o w y  nowego kościoła urządza 
uuejsze 1 owarzystwo muzyczne 2 kwietnia wielki kon­
cert symfoniczno-instrumentalno-woKalny ze w>połudzia 
łem orkiestry wojskowej 57 pp. sił amatorskich wokal­
nych z Krakowa, oraz męskiego i mieszanego chóru 
towarzystwa.

Wieczór trzech wieszczów urządz&a 16 bm. rnlo 
dzież seminaryum nauczycielsLiego w sali „Sokoła*. 
Zagaił uczeń IV r. sem Woltyński poczem nastąpiły 
proaukeye ork iestry  smyczkowej, chóru męskiego oraz 
deklamacye. Zakończył patryotyczriem przemówieniem 
prof. Lzaykowski. Publiczność i młodzież wypełniła

salę „Sokola*, układając grosz na cele Pomocy kole­
żeńskiej uczniów sem naucz.*.

~j Żółkiew  T o w  S z k o ł y  l u d o w e j .  Sprawozda­
nie za rok ubiegły świaciczy o żywotności Kola żół­
kiewskiego, któremu tel powierzono prowadzenie Związ­
ku okręgowego T. S. L. Do Związku należy ó Kół w 3 
powiatach politycznych: w Sokalu, Rawie rus. i Żół­
kwi. W obrębie Koła zorganizowano w r. ub. nowe 
Koło w Mostach wielkich.

Koło żółkiewskie liczyło z końcem roku 238 
członków; posiada 12 czytelń wiejskich, z których 2 
założono w roku sprawozdawczym, a dwie odstąpiono 
Kołu w Mostach.

Dla czytelni prenumerowano „Ojczyznę*, „P ol*  
ka“ i „Przodownicę*, nadto 5 egzemplarzy „Ojczyzny* 
dla kilku polskich rodzin. W czytelniach wygłoszono 
ogółem 17 odczytów. Utrzymywana przez Kolo wypo­
życzalnia książek w Żółkwi liczy 371 dzieł w 422 to­
niach. 27 proc. czytelników stanowią żydzi. Prócz świę­
cenia rocznic narodowych, jak styczniowej, 3 maja pa­
mięci Asnyka, zorganizowało Koło dwie wycieczki wło­
ściańskie, na odsłonięcie pomnika Bartosza Głowackie­
go w Tarnobrzegu i kolumny Mickiewicza we Lwowie. 
SzKÓłkę początkową zorganizowano w Opłytnej, kurs 
analfabetów w Żółkwi.

Na przyszłość Koło zamierza rozwinąć szerszą 
akcyę w celu wprowadzenia do skutku badowy domów 
ludowych. Dla otrzymania przeglądu kulturalnego stanu 
powiatu Koło opracowuje odpowiednią mapę.

Docnód Koła wynosił 1488 kor., w czem 100 k, 
zapomogi rady miejskiej. Na pisma wieczorki ł odczyty 
wydano 1UÓ k., na szkółki początkowe I szkoły anal­
fabetów 184 k., na książki 287 k., * na administracyę 
Koła i czytelń 3 t9  k., do Zarządu Głównego odesiano 
204 k., wydawnictwa i przedsiębiorstwa 40 k. po­
zostało na rok bieżący 308 k. 60 h.

Prezesem Koła lółk: ewskiego obrano nadal wszyst­
kimi giusami niestrudzonego pracownika, p. dra Jana 
Opieńskiego, zastępcą p. Pouczasioego, sekretarzem p. 
Laskowskiego, zast sekret. Mikłasiewieczów nę, skarbni­
kiem p. Włauysłav.ę Kamberską, zast. p. .Luczkiewicza 
oraz pp. Aitwińską, janikowskiego, dra Menkesa, Ne- 
methównę. Opieńską i RoszkowsKiego, jako członków 
wydziału. Równocześnie powołano na delegatów Towa­
rzystwa na walne zgromadzenie członKów, mające się 
odbyć w roku bieżącym w Stanisławowie pp. Cukra, 
Duczymańskiego, dra Finkla, Hillicha i Moczydłowskie 
go, oraz pięciu zastępców i powołano do życia korui 
syę rewizyjną reprezentowaną przez pp. Moczydłowskie­
go, Pcistępskiego i Żóhanieckiego.

L I T E R A T  O K A  I S Z T U Ł A
I *

0  M alarstw o i rzeźba
P o m n i k  T e o d o r a  M o m m s e n a  stanie w 

ogródku przed berlińskim uniwersytetem. Komitet zapro 
sił siedmiu wybitnych rzeźbiarzy do ściślejszego kon­
kursu Wysokość kosztow przyjęto na oO.OOO marek.
Każdy ze siedmiu artystów dostanie iako wynagrodze­
nie 1&00 marek.

P o m n i k  K r u p p a  stanąć ma w Essen. L'pro 
szono siedmiu najwybitniejszych niemieckich rzeźbią; z;, 
do Sdślejszdgo konkursu. Wysokość kosztów przyjęto 
na 120 000 marek. Każdy ze siedmiu artystów dostanie 
j.iko wynagrodzenie 2000 mai ek.

R o c z n i c a  R e m b r a n d t a .  Holandya przygo­
towuje się do obchodu uroczystego trzechsetnej roczni­
cy ^rodzin Remorandta (urodzony 15 lipca 1606). Jak 
wiadomo, młyn ojca Rembrandta wznosił się nad brze­
giem Renu koło Leiden (stąd Rembrandt van Ryn;; na 
tem też jego roOzinnem miejscu powstać ma pomnik — 
podczas gdj miasto Leiaen planuje wystawę Rembrandta 
i jego uczni.

O M e n z 1 u opowiadają obecnie najrozmaitsze 
anegdoty, jednym z najświetniejszych jego dowcijxrw 
(tem dziwniejszym, że Alenzel liczył wówczas 88 lat) 
była odpowiedź na pytanie, zadane przez znajomych 
jak mu się podoba obraz Liebermanna, Samson i Da lila. 
Z zapartym oddechem patrzano na jego usta, czekając 
odpowiedzi, wszyscy bowiem pragnęli usłyszeć słowa 
możliwie dla Liebermanna niekorzystne. Menzel jednak 
rozczarował wszystkich. Odpowiedział: „o stosunku
dwojga Kochających się ktoś trzeci nie powinien sądzić*.

N A D E S Ł A N E .

o J ć r m m / l o

wino chinowe z żelazem
Ś ro d e k  w z m a c n ia ją c y  d la  s ła o o w ity a h , b e u tr w i 

a ty e h  i r e k o n w a le s c e n ta  w. p o o u d z u  a p e ty t ,  
wz m a c n ia  n e rw y , p o K rz e p ia  k re w  -125

’-| j Smak wyborny. Przeszro 3.500 'ekarskich orzeczeń.
J  S e  * ra v a llo .  T r y e s t - B ^ r o o ł a .

W aptekach ł/a flaszka po 2 &u k. i 1 L 4'8U k 
3 *
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K R A M AKADEM. KOŁA #
To w. Szkoły V

Ludowej J?

t'7’ w e Lwowie, na Chorążcz>źnie pod 1. 14. ?
Skład tapieru prz) borów i książek szkolnych, ^
środków naukowych, znaczków listowych, kar Ą>

Si telegramów T. S. L., pocztówek i t. d. poleca 
w szczególności: Zeszyty na zadania w wielkim <2 _ 
wyborze zeszyty ryjunkowe, b'oki, rysownice, li- <§? 
£>  nie, ołówki Majewskiego: zwykłe, atramentowe,

, koli rowe i oastelowe, farby i tusze Karmańskiegc, %  
cyrkle, pęjzle , i adyrki węgiel do rysowania, pa śy* 

~  pier rysunkowy, kalki różnego rodzaju, pióra Wa 
?  silewskiego z Warszawy, rączki, atrament, farby *5. 
Cp do pieczątek, kałamapże, papier listowy, bilety wi- e j '  

zytowe, tutki, bibułki itp. Jako jedyna składnica 
T  przyborów kancelaryjnych dla Kół T. S. L., Gniazd *2 * 

sokoli:h i pokrewnych instytucyj; kram zwraca 
—: szczególniejszą uwagę, na własne wyroby, papie- 

rowt i płócienne, ozdobione artystycznie orłem 
polskim i złoconą etyk:etą firmową, iako to : no­
tesy, notaiki szkolne, teki z bibuh r a biurka, te- 

r  ki literackie, teczki do wkładania bloków na pod- 
ćp ręczne zapiski i t. d 4

W  Ceny najniższe

WAPNO PALONE
CEMENT PORTLANDZKI

PŁYTY IZOLACYJNE na fundamenty 
— dostarcza Cułemi wagonami i częściowo —

F . e u r y k  E f o e r ,  L - w ó r r .

Przegląd Wszechpolski
M IE SIĘC ZN IK  

PO ŚW IĘC O N Y  PO L IT Y C E  N A R O D O W EJ
o r a z  z a g a d n i e n i o m  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o

EKONOM ICZNEGO I UM YSŁOW EGO 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 1 2  kor. 

półrocznie 6 kor.
A d m i n i s t r a c j a :  ulica Jabłonow skich 1. 9 

w K r a k o w ie .  —  Okazowe num ery na żądanie wy­
syłane są  bezpłatn ie. 938

N akładem  Tow arz. W ydawniczego we Lwowie wyszła 
świeżo i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

książka -

ZYGMUNTA WASILEWSKIEGO

ŚLADAMI MICKIEWICZA
Treść: Szkoły w Polsce a twórczość poetycka. — 

Szkoła w oblężeniu (uniwersytet wileński). — Mickiewicz 
i Słowacki, jako członkowie Tow. litewskiego i ziem ru­
skich. — Psychologia pomysłu „Pana Tadeusza'1. — O ton 
w poezyi i w życiu. — Stosunki Goszczyńskiego ze Sło­
wackim.— „Nowy Konrad". — Śladami Mickiewicza.

(Lwów 1905, str. 300). C e n a  k. 3.60.

Prowincyonalni prenumeratorowie „Słowa Polskie­
go" nabywać mogą tę książkę w Administracyi pisma 
naszego za 4 kor. wraz z przesyłką pocztową w opa­
sce poleconej.__________________________ _______________

1386

koncesyonowany budowniczy
=  ulica ś w .  M a rk a  2.—

Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w  zakres budownictwa.

Przyjechali do Lwowa
dnia 17 marca b. r.

H o te l t*eo.TTAa. (Pokoje od 3 koron począwszy), 
Hr. A. Męciński z Dukli. hr. L. Dębicki z Krakowa T Ra­
kowski z Rosyi, A. M isiągieuicz z Sanoka, A. Chodnic., cz 
z Podola A. Nowakowski ze Spytkowic, A. G ross z V- ie- 
dnia, W G.ioiński z Krasnego, H. Dusz z Wiednia, A. Stu- 
d zińsK i z Bursztynu, L. Pollak z Tryestu, C. Brejcha „ Wie­
dnia, A. Entner z Wiednia, A. Zadora z Podola, M. Jatko 
z Poaola ros.

H o te l im p erk a i Hr. Jan krasicKi z Wołynia, hr. 
Stefan Szembek z Wełdzirza, Tadeusz Sroczyński z j a c ła ,  
hr. Stanisław Tarnowski z Chorzelowa, Stanisław Swiey^ 
Lowski z Harklowa, Adam Trzecieski z Krosna, Konstanty 
K^mierowski z Soboiowa, Władysław Wacha! z Charkówki, 
Wilhelm Stanek z W iszenki, Bronisław Łastowiecki z Kro- 
gulca, Kownacki z S w ietarzow a, Zdzisław Obertyński 
z Huyczy, Józef G elber z Czeremchowy, dr. Aleksander 
Berkower z D rohobycza, Bernard Herzer z Wiednia, dr. 
Henryk Ebers z Krynicy, Juliusz Waller z Tryestu, dr. Ed­
mund Górski z Grybowa, Emilia PoizycKa z Wiednia, Mi­
chał Dzierżanowski z Rosyi, Bolesław Niedzielski z Brusna 
nowego.

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

Wiedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą 

miastową za 100 HI. płacono kor. 48 ‘40 do k
Tenaencya: słabsza.
N a f t a  galicyjska Standard 

gonach z Wiednia K 39*— do K 
K. 40-60 do 43-05.

Tendencya: spokojna.
C u k i e r -  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 78-50 do — •— . 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — "— ., Kostkowy prima w skrzy 
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— ■— , w całych wagonach K. -  '— d o — "—  beczKami 
do — '— .

Tendencya: spokojna.

natych-
43-60.

White w całych wa- 
39-70. W beczkach

Depesze ł  targu pieniężnego.
W ieaen , dnia 18 marca. Kursy giełdy wiedeńskiej: 

Losy a) procentowe Austr. zakładu kredyt, i obng. p, 
z r. 1880 3 proc. 307"— , Austr. zakł. kreu. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 303-— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 280-— , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zl. 4 proc. 280"— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4 proc. 109"— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 24-— , Zakł kredytów, 
dla handlL i przem. po 100 zł. 486-— , Clary 40 zł. 
m. k. 160-— , Pożyczka m.insbruku 20 zł. 80-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zl. 86"— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 68’— , Ofen 40 zł. 170-— , Palffy 40 zł. m. k. 
174-— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 57-— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27 25, Losy fund. arc.

K u rsy  g ie łd y  w iedeń sk ie j 
z dnia 17 marca 1905.

Kursy o ile inac*ej nie podane, obUcaone 
leoren nomłnaln, wartości I aa gotówkę

lOu

Ogólny dług państwa.
J e d n o lity  d łu g  p a ń s n r a :
■w b a n k n o t* o h , m a j—lU to p ad  . . .4

lu ty —sie rp ie ń  . . -4 ’
w sre b rze , s ty czeń —lip iec  . . . . .  4*2 

„ k w ie o ia u ~ p a id z ;ie rm k  . 4“2
L osy z ro k u  1364 po 250 zł. m. k, .3 2

* 1S60 .  500 zł. w. a. .4
,  iaeo * w o zl ,  ,  . .4
„ 1864 „ 100 zł..................... -

Xfc64 „ 60 a*. . . . .  -
L is ty  zastaw , dom en  p a ń stw . 120 zł. o

Pług państwa krajów koronnych
w rad z ie  p a ń s tw a  rep re z en to w a n y c h . 

A u str. r e n ta  z ło ta  w o lna  od pod. . .4
„ 9 w  w al. kor. w. od pod .4

6 \ „ „ in w e s t  woL od pod. . 3V*
O b lig z c y e  k o le jo w e -  

JKolaj A rcyka. A lb rech t*  w s re b rz e  .4 
) n ces. E lżb ie ty  w z łoc ie  w. od p .4  
’ ■ „ oes. F ran c . J ó z e fa  w s re b r  . 51/*
; ,  Arc. R ud. w K. w ol. od pod. .4

„ ces. K il. 200 zł. m. k. za sz tu k ę  S1/*
,  K a ro la  Lud. 2U0  z ł. m, ł  * 5

O bligacjo p io rw ito is tw a  k o le jo w e .  
Ł o le j r c y k s , A lbr. 3^0 zł. w s reb r. • o 

w T r z ł. w z łoc i«5
, : .  czai, Em . 1686 200, 1000, 5000 z ł . 4

„ . 1695 400. 2000. 10O00 k. 4
i ,  B ukow ińsk ie j lokal. 400 K or. .4
P m K a ro la  L u d w ik a  s reb r. . . . 4
j ! „ IłW O w .-C zcnn-Jaskiej Km. 1884 .4

Dług państw, kraj- kor. węgier
W ęg ie rsk a  r e n ta  z ło ta  . . . . .
W ęg. r e n ta  w, Ł o r. w o ln a  od pod.
W ęg. re n ta  w K or. .  . „
P o ż y czk a  ko l. z t. 18B9 w ałocie  . 
P o ż y czk a  ko l. s r. 1889 w s reb rze  
W ęg . ob ligacye  p ro p in . w. a. .
W 'ęg, . p rem . reg. C issy .
W ęg. p o ży czk a  pram , po 100 zŁ . .

r  w 9 60 ał- .
O bJjgacye ln aen u u zao y j n ip o te c sn e

K roacjri i S ł a w o n i i ....................
— P ro p in ac y jn e  wol. od pod. 

W ęg iersk ie  o b lig ac y e  h ip . • ,
K.r cy i i S ław onii ob łig . h ip . .

Itme paniczne pożyczki.
P o ż y c ak a  reg . D unaau ■ r. 1B78 • 5

z r. IfitO . .4 
,  kn^i. B ukow iny z r .  -4 

prop. B u k o w in y  . . . . .  -5 
GM. ohj. k ra j. z r. lffUL . . . _

.4  5 
.4 
.4

iOoóon ojuo
lob 35 
lOwjy.

1 ̂ '25 
233 ,- 
Iłii”  
294 15

120'C»5
9325

7 00‘-5 
119,20 
1281- 
100 2* 
506(71

105; - 
1(0 - 
l(k>! 
iou.35 
99,7U 
991% 
99tk>

118,90 
98}iu
89(95

173]— 
222150 
22uj -
10:50 
Kd;75 

9850 
owsa

10660
l«óil0

99160

9̂ 65

IW) 65 
ini|i5 
100(56 
161 li.

168% 
19 J i5
286'!— 
2861- 
296 10'

Grai. obi. p io p , z r. iott'2 . . 
PoŻ. m ia s ta  L w ow a z r. 1896

. 4 
.4
,4*5

12025
120:2

toilai 
uh !a
i 9 -
101 ,1-20 
5o7 75

z r. 1900 
W ied n ia  z r. 1874 . . .5 

R en ta  w ło sk a  z r  100 lir  . . .  .5
Poź. h y p o t. B u łg a ry i z  r. 1SU2 . . .S

Listy zastawne
(O bligacye h ip o t. i l is ty  d łużne). 

A ustr. 2 akł. k red . z iam s. los. w 50 1.4 
Buków. z ak ł. k red . z iem ski . - • • 3

Gad. akc. b. h. z 10°,o p r. i. w 391 s 1.5 
GslL ,  9 ,  los. w 60 la t  . . 41/
GaL ,  * ,  los. w 60 lat^ . . .4
G ol. Tow. k re d . z iem . los w 56 la t .4

Gal. t ,  ,  io* 41 la t .4
Gol. ,  .  * daw n. em ii. .4
Gal. „ ff po *2uu kor. . 4
Ba n k a  k ra j. d la  G al. i Lod. w b l1/*).. ; i r
B anku  , , » ^wr. w 571'* 1. .4
B anku  , oblig . Łom un. *2 einig. ,5 
B unku ,  » , 3 e. 1. w 42 i. ,4
B anku  w , » 4 e. 1. w. 451. , 4
B anku . ,  kol. 1. w. 57V* i. . 4
A ustr. węg. B an k u  los w  401/* 1. . .4
A ustr. ,  . lo s  w  50 1. , # i

1 0 1 -

10 i *27 
101 
100; /u
1C0!9,
100J90

119.: 1 (
98,90

176| -  
224 50 
224:-

99150 
99 -

107-tJO
1«1;10
100̂
l'M
K-Cfeó

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej p o tu . ces. F e rd . em . i  r  lo9„ ,4

................................................a
. issc .i

........................................................18 . i
.  ,  .  .  .  18“n i

r L w ów -C aern. t a s s y  188A p, 10*/, 4
1SM • -i

G»l. koL lukuioe m w  d . .....................4
W es--G ttl. ko le j em . 1870 .....................  3'5

.  .  .  . 1 8 7 8 ........................ 5

.  .  ,  .  1S»7 . . - . -4
Losy procentowe (za sztukę '

A ustr. Z ak ł. k re d y t, obi. p r. em- 1880
po  100 zł. w. a ......................................3

„ , .  em . 188U po 100 zł- w. * .3
Tow. ż. na  D un. 100 zł. m. k. p. I0°/o4
U reguL  D un. z r. 1870 po luO zł. w. a. .ó
W ęg. B an k a  h ip . p r. 1. z. po  300 zł. wa, 4 
Poż. m ia s ta  T ry e s tu  po 100 łL  m. k. 4 
Poż. .  t po 50 zł. w. a. 4
Poż. se rb sk a  p rem , po 100 fr . . . .2 
T u reck ie  obi. p rem . kolej po  400 iS. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę). 
B u d ap e sz teń sk ie  B asilica  po o zł. w. a.
Z ak ł. k r. d ia hand l * i p rz . po i 00 zł. wa.
C lary  po  40 zł. m . k ................... ...
p o ty c z k a  m. In s b ru k u  po 2-1 zł. w. a. , 
Poż. p rem . zn. K rakow a po 20zł. w, a.

§ , L u b ian y  po 20 zt,
O ffen  po 40 z ł. w .a. ,  . .

' -39156 1U" M
97 IW 98‘4J

1 1011 10 102130
122,85 123 86

— — — —
114 3tł 110 30

9 &7i 100 70
m 7f 1< 4 76
98 95 W  50

113 112 -
101 102'i0

98 9- H*
99 60 100 10

loC — — —
99 7o n u LU

— —
1 lo i 6 192 Ćt5

% •J 100“2 -
10‘2 2 103 *25
101 58 102 50
SM— i«; —
99 - 100 —

100i75
101)20

1

lul 75
!02 2 )

I
101(15 ioa 16
101 10 102 20
10121 10281*
101 20 10 : 2
101.20 3C2;20

9446
py‘7' n o !;o
_ .—_

93110 93ilO
in te i 112440
99 55 luO 05

3i8 - 317 -
■ — —~

iW, 283 —

— 285 —

— — —
— - -

107 — 141 —
'

34.70
: « 7 i

26
497j

0

160 i7<(i—
sy
3G.

—
90:

38 -
170 ,-

7 ir  
176. -

Rudolfa 10 ż i  6o"—
Pożyczka sa cburska 
kolej po l4 Z ’50 tr. 142*— , 
z r. 1874 536"— .

Berlin, d. 18 rnarca.
Spirytus — •— .

Paiyż, d. 18 marca.
29-95.

F rankfurt, dnia 18 marca. Austr. kred. — ■■— , 
Disconto — "— , Laura — •— , KoieA państwowe 
— -— , Alpiny — -— . Usposobienie

Selma — zl. itt, ko r. 222-— , 
76 —, zł. Tureckie ołńip prem 

Losy komunalna m. Wiednia

Banknoty austryackie 85'30, 

Trzy p'ocent. renta 99’52,

11’iedcń, 19 marca. Zamknięcie wczoraiszej gieł­
dy popołudniowej notow aro: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 67.5'25 \kcye węgier. Zakładu kredvt. 790-75, Akcy- 
Angio Lanku 299'—, Akcye Unionbank i 553-—, Akcye Uin- 
derbanku 467-.50 Akq-e Bankvtreinu 561’—, Akcye Boden- 
creait 1037-— Akcye gal. Banku hipotecznego 547—, Akcye 
kolei państwowych 657-75, Akcye kolei południowej 91-50 
Akcy. Tramway A. — , B — Akcye kolei Elbethal 
4 1 8 --, Akcye koiei północne, 06OG, Akcve kolei czerniow, 
58' —, Akcye Aipiny 520O0, \kcye Ri.ńa M "ranyi 537’SO 
Akcye Rrog. Towarzysi żel. 2615— Akcye Fabiyk bronii 
565-—, Aksye tureckie tytoniowe 335-— , A kc/e galic. karpac. 
Tow. naftowego 1074’—, Oblig. węg. ind. 9 8 -rO, Renta ma­
jowa 100-30, Austr. Renta koronow a 100-45 Węg Kenta ko- 
.ouow a y8 30, 56 1. Listy To W kred. ziem. C>85, 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 9890, 4Va proc. listy B arku hipot. 
102—, 5 proc. lisi) Banku hipot0f-zn 112--, 4 proc. listv 
Banku kraj. 99‘70, 41/* pro^. listy Banku kraj. 102 -  , 5 proc, 
kom unalne obligacye Bankukraj. 102-40, Ooligacye propi­
nacyjne 100-05. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 100 15,4 pr-. 
cozyczka miasta Lufowa 97'80, Losy tureckie 142 25 Marki 
117-17, Ruble 25250, Kredyty — , Alpiriy — , Węgier, 
kred. —•—, Unionbank —•—, Koleie. —

Usposobienie osłabione wskuteic lokalnych sprzedaży 
Berlin , 19 marca Przy zamknięciu „ cz -aiszein- 

giełdy: Kredwty 213—, Staaisbahny 14P— Disconto Co- 
mandit !fP40, Berlin. Tow. handl 162 75, Laura 264'—, Bo- 
humery 2vł-10 Kolej połudn. w schodnio-pruska —flf . Ru­
bel za gotów kę 216—, Kolej w arsz .-w ied . , Kolej mo­
rza ś odzieranego  , Kolej Meridionaina — Los  -
tureckie 135—, Renta w łoskc ■ , „harpener" kopalnia
węgl 209-90, Kolej Marienburg-M ławka , Konsolida- 
cye — , Lombardy Y 20, Kolej Henry 115-50, Niemiecki 

ank narodowy 135-25, an<«da Proferred 147-30, Akcye że­
glugi hamburskiej 151 "25, Kurs warszawski — — Huta 
„D onnersn,ark“ 261 25.

Herlin. 19 marca. 4 proc. węgierska renla złota 
— — węgierska renta koronow a — , Austr akcye kre­
dytowe 2 13’—, Staatsbahny 141—, Lombardy 17-20, D iscon­
to Com anJit 19P40, Ruble 216-—.

Tendencya: ustalona.
Fruukfurt, d. ’9 marca. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa , Austr renta 
srebm z i0145, Austr. renta złota 102 35 Austr. akcye kre­
dytowe 21280, Staatsbahny 14P10. Lombardy 17-30, 4-proc. 
austr. r^nta koronow a 10 P—.

Tendencya: ledwo stała.
P u r y i ,  d. 19 marca. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 9940, 4 proc. renta w łoska —■ ■ 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs — , Losy tureckie 133 — 
Nowe tureckie Ccnsole — —, Ottomany 602 — Deber 
439-—. Cr.artered 16-— Rio-Tinto 1642. Renta turecka C. 
90-75, Renta turecka B. — — , Lancaster — , tenta buł­
garska — , Renta g r e c k a ------

Tendencya

Targ zbożowy i towarowy.
Bndapeszt, d. 18 marca, Pszenica na kwiecień 1905 

od koron 19 22 uo 19‘24, r-szenica na maj 19‘02 do 1904 
Pszenica na październik 1682  do 1684, na kwiecień od 

do — , Zyto ta kwieć, oa 1528 do 15 30, Żyto 
na październik 13 70 do I3’72, Owies na kwiecień od 14-21 
do 14’30 Owies na maj 0’—do U'—, Owies na październik 
12"— do 12"02, ifukur. p.l lipiec 19050’— do 0’—, Kukarudza 
na maj od 15 26 Jo  15'28. Kuku. udza na sierpień od —
do —"—, Kukurudza nr wrzesień od —"— d o -----
Rzepak na sierpień od 22-80 ao 23-—.

Pogoda: grozi deszcz.

10iJr6L| B aitfy  po  Ui zl, i l .   ....................................
C zerw . k rz . an s tr . tow . po 10 z ., . . ,

r - węg. tow . po  6 z ł. , . 
F u n d a c y i arcyka. R udo lfa  po 10 i ł .  .
Sa lina  po  40 zł. m. k .................................
P ożyczka  m ia s ta  S a lzb u rg a  po 20 zł.
St- G enois  po  40 zł. m . k. , . , , ,
Poż. pr. m. S tan is ła w o w a  po )d0 zł . 
K o m u n a ln e  m. W iedn ia  a r. 1874 po 100 zł.

Akcye przedsiębiorstw  transportów .
Buk. kol. lok. akc. pierw . 2u0 zł. . .

.  ak cy e  zak ład . 200 z ł. , 
A ustr. Tow . żegl. na D unaju  1500 Kor. 
K olej półn. ces. F o rd y n . 2l00 K or. . 
K ołom yj, kol. lok. (akc. pierw .) ^00 zł. 
KoL L w ów -B ełzec (akc. pierw .) 900 zł.
„ L w ów .-C zern .-Jassy  200 zł. . . .
,  w sohodn. gaL loka ln . 200 z ł . . , .
,  państw ow ych  200 z ł. = 5 0 0  t>. . .
„ po łudn iow ej 200 zł. =  500 tr . . .
* galioyj. loka l. 200 zł. . .

* Akcye banków (za sztukę)
B an k u  A ng lo -austr. 240 K o r...................
Poazt. b a n k u  h and l. 1UÓ0 K or. . . 
Z ak ład  k red . d la h an d lu  i p rzem . 820 K or. 
W ęg. B an k a  k re d y t. 400 Kor.
D olno A ustr. tow . eak. 400 Kor.
G alie. B anku  hipoteo*. 400 K or. . . .
Galie. B an k u  d la  h a n d lu  i p raem . 400 K or. 
B anku  d la  k ra jów  k o ro n n y c h  400 K or. .
B anku  A ugtro-w ęg. 1400 .  .....................
B a r k a  Z w iązków . (U nionbank) 400 , .
C zesk. B au k u  z w ią ^ k  *200 K o r...................
Ż iv n o 8ten iica  b an k a  200 K or. . . . ,

Akcye (przedsiębiorstw  przem ysł.
Tow. k o pa in . w ęgia w B r u i  100 z ł. . .
Galie, k a rp . n a f t  tow . 500 Kor. . . . 
A ustr, T ow . G órn icze  A lpine luC z ł , . 
P :a» k ieg o  tow . Żelazn, przem . 200 żł, ,
•Schounicy 50u K o r................... . . .
T u reck . zarz. ty to n ió w  200 fran k ó w  . 
Trif&il tow . kop- w ęgia  70 z ł .......................

W e k s l e .
(C zeki, dew izy  k ró tk o te rm .)  ®/< 

B erlin  1 n iem  m. b ą n k  za iou m a re k  8 
L ondyn  za fu n tó w  8 z te r . . . . .  4
P a ry ż  i I raacu sk , m. b a n k  za 100 fr . 3 
P e te rs b u rg  i W arszaw a  za 200 ru b li 5ł/i 
W łosk ie  bank. za 100 lirów  . . . .  5

W a l  u t y.
D u k a t cesa rsk i ♦ .  .....................
20-fran k ó w  ha  . . . . . . . . . .
20- m a r k ó w k a .................... ..... . . . . .
N iem ieck ie  b a n k n o ty  2 a 100 m a re k  . , I
W ło sk ie  b a n k n o ty  za l ir  .
R u b le  b a n s n o ty  za 100 ru b li

646-
5010,

597,— 
380, 
062 
83

407 60

29% 5 
- 2817 -  

68 i «*■
797 Su
ó43| 
-49.— 
200, —

1843:- 
658; f- 
248 
250 _

1652. -- 
■659,'di 
248.75 
1501

1030|-
6S1 — 68 '

523 
2038 
691]

*70 -

11713 117
240 OS
o;.. <

Só:-3 953S

L I N N I  h 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d n ia  18 marca 190$.
Akcye za sztukę.

B anku  h ipo t. galic. po *200 zł. (40u K.)
Ex ciividende 20 h o r . . . . o , 

B anku  galic. d la h a n d lu  i p rz e m y słu
po 200 łL (4»0 Kor.)  ...........................

Kolei gal. k a r. Lud. no 200 z ł. m. ł . , .
K olei L w ó w -C zem .-Jassy  po 20o zł. w. a.

w s re o rz e  (400 K o r . ) ...............................
G arb . w R zeszow ie  po 20 zł. (400 Ker.) 
F ab ryk i w agonów  w S an o k u  p rzed tem

L ip iń sk ieg o  pc  5 !0 K o r...........................
Tow. d la galic , p rzedsięb . e le k try c zn y c h  

wod. po 2I .  (4U0 K o r . ) .....................
II. Listy zastawne za 100 E .

bez k u p o n u  bieżącego 
B anku  h. g. 5°/o w. a. w yl. z lÔ /o . . .
B anku  h. g. 4i/a°/o w. a. los w 50 1. . .
B anku h. g. 4- .  ,  los w  60 L po  200 K.
B anku  k ra j. 4V*— w. a. los. w  51 L . .
B an k u  k ra j, 4 -  w. a. los w  57 1. . . 
T ow arz . k red . gal. ziem . 4— (1 emie.) 
Tow arz. k re d y t, galic. z iem sk . 4*f* los

w 4lV: l a t ........................................, • ,
o 4*/« los w 5o la t..............................................

111. Oiillgi za 100 K
bez k u p o n u  b ieżącego  

G alie, fu n d u szu  p ro p in acy jn o g o  4% w. a. 
B ukow iński fund, p ro p in a c y jn v  5®/o w. a. 
K om unalne  B an k u  k ra j. 5— 2 e m isy a  .

» » 4V»— S em isya  .
p  ̂ s 4— 4 om iaya  . . .

K olei lokalu . w-Rch, 4— po 20u Kor. . .
P o ż y c zk i k ra jo w e j 6— w. a. z  r . 18<"3 
P o ż y w k i k ra j. 4— po 2% K. z  r. .
P ożyczka  m ia s ta  L w ow a 4*/o po 20U Kor.

» n ł l/3— po HOo Kor.

IV. Losy
M iasta K rakow a po 20 i ł ,  (40 Kor.) . .
M iasta S ta n is ła w o w a  po> 20 ł. (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e sa rsk i . . . .1 .  . . , . .
20* f r a i i k ó w k a ....................................................
100 ru b li ro ay jsk ich  . . . . .  . -
100 m a re k  n ie m ieck ich  . . . .  . -

płacą 
545—

żądaj ą 
556 —

1-
— — 2601—
— - -• j -

539
-

6 £3 -

i

400 * io L
1

U l
)

101 o}98 f8G 99’i O
101 6U o ł2!5 -

99 80 “ !—

ys 8*r
99 50 1 At)' IC

ltjf. ioqL»luli 80 —_
ihijfto —1_
10.15' 102io.t

— 99 70
C3 9 • 9s‘j0u

99 Lu
9740 * i_

101 1U d)lj%
!

8 '
L

03 -

U
|

l i k -
19 —

250 — -
117 10 117 ói'

DRUKARNIA i .STEREOTYPIA

^ ł o w a  P o l s k i e g o !
p rzy jm u je  z a m ó w ie n ia  ' n a  w sz e lk ie  ro b o ty

w zakres d ra k a rs tV a w chodzące

Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński.
Z drukarni „Słowa Polsk.ef*o“, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Stow, zar z ogr oęka por.
Papier fabryki 2 Braci Fiałkowskich w Białei i zańcu.


